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l i i  Regencyjna
Narodu Polskiego

Gdy sprzymierzone armie monar­
chów państw centralnych w kracza­
ły do Królestwa Polskiego, z pod 
zwycięskich ich sztandarów usły­
szeliśmy uroczysto zapewnienia, że 
niosą one Polsce wyzwolenie z dłu­
giego ciężkiego jarzma.

Potom przyszły akty, poręczające 
Ojczyźnie naszej byt niepodległy; 
wreszcie przed kilku miesiącami u- 
znaao istnienie zwierzchniej władzy 
Państwa Polskiego i przyrzeczone 
mu przyjaźń, pomoc, współdziała- 
Bie.

A kiedy runęła w Rosyi władza 
carska i nowi jej władcy zaczęli 
rokować z państwami centraluemi 
e pokój, nie dopuszczono Polski do 
udziału w układach.

Żądaliśmy tego udziału od roz­
poczęcia rokowań nieustanme i s ta­
nowczo; obiecano nam ten udział, 
następnie zwlekano z odpowiedzią, 
łudzono nas, aż wreszcie pełnomoc­
nicy Niemiec i Ausfcro Węgier roz­
strzygnęli sami sprawę granie wbrew 
prawom naszym.

Nie dopuszczono nas, a b y  pod 
nieobecność naszą zawrzeć pokój 
naszym kosztem i zdobyć sobie u 
pragnione bezpieczeństwo nn wscho­
dzie za cenę żywego ciała naszego 
Narodu, wykrojono kawał ziemi 
polskiej i oddano go Ukraińcom.

Powtórzono bezprawie rządu car­
skiego, przywrócono twór nacyona- 
llstów rosyjskich, nie istniejącą już 
gubernię chełmską, i to powiększo­
no, potęgując tym  czynem ówczes­
ną wyrządzoną Narodowi Polskiemu 
krzywdę.

Ten kraj, odstąpi: ny Ukrainie, 
jest w swej większości' polski i ka­
tolicki.

Ludność tego kraju w czasie nie­
cnego prześladowania religijnego 
W roku 1875 krwią własną okupiła 
swą przynależność do Polski.

Nie zapytano tej ludności, do j a ­
kiego państwa chce należeć, jednem 
pociągnięciem pióra postanowiono 
o jej losie: i tak  zasada wolności 
samookreślenfa ludów, prs we stano­
wienia o sobie, tylokrotnie i tak  u- 
toczjśeie wygłaszane przez dyplo­
matów niemieckich i austrytckich,

zostały w stosunku do Polski po­
gwałcone.

Odjęto przez tó, właściwe ick zna­
czenie aktora monarszym, obietni­
com przyjaźni.

Byt niepodległy Polski i jej i s t ­
nienie państwowe, jej żywotne śe 
polityczna i gospodarcza stały się 
pustemi słowami, gdyż nietyiko i n ­
teresy i prawa Polski są pominięte, 
lecz nawet nie szanuje się jej na­
rodowego terytoryum.

Przysięgliśmy w oblieiu Boga 
stać na straży szczęścia, wolności i 
siły Poiski i oto dziś, pomni na na­
sza ślubowanie, podnosimy przed 
Bogiem i p m d  światem, przed ob­
liczem ludzi i przeid trybunałem 
dziejów, przed ludem niemieckim i 
przed ludami Austro Węgier głos 
nasz, protestując przeciwko nowe­
mu rozbiorowi, odmawiając mu swe­
go uznania, p ię tnują ; go, jak  akt 
przemocy.

Stwierdzając r@z jeszcze  
pogwałcenia ducha i wew­
nętrznej treści wydanych 
aktów monarszych, będzie­
my mogli czerpać prawo 
sprawowania zwierzchniej 
władzy państwowej, opie­
rając się  en a woli Üarodv, 
®$Berząc, że naród prsgnie 
posiadać symbol swej nie­
podległości i okoła tego 
symbelu stanąć zamierza.

§£a tej wcli narsdu oprzeć 
chcemy posłannictwo i wy- 
siłki nasze.

Zachowamy w obecnej dobie co 
nabyte, strzec będziemy naszych 
sądów, wydających wyroki w imię 
Korony Polskiej, naszych szkół, o- 
dradzf jących się w duchu polskim, 
a jeżfli dziś nie osiągniemy w ptł- 
ni celu dążeń Narodu, przekażemy 
następcom naszym, co wzięliśmy z 
krwi Ojców, a nie uznamy pomniej­
szenia Ojczyzny.

Warszawa, dn. 14 lutego 1918 r. 
f  Aleksander Rakowski, Arcybiskup.
Józef Ostrowski.
Zdzisław Lubomirski.
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TSIEGRAHY.
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WIEDEŃ. 14 2 (BK) Z Kwatery 
prasowej donoszą: W obszarze m ię­
dzy Brsntą a Piavą odbyła się 
wczoraj na górze Spinuccia walka. 
Dwie nieprzyjacielskie kompanie 
usiłowały pod ochroną gęstej mgły 
i ch nurafgo  nieba zaczepić austry- 
acko-węglerskie stanowiska, zostały 
jednak ze stratami odparte i wzięto 
jeńców do niewoli.

W dolinie A s tk a  próbował nie­
przyjaciel również ataku, który jed ­
nak zupełnie został odparty. Na wy­
żynach na wschód od Brenty przy­
prowadziły nasze patrole szturm o­
we kilku jeńców z rowów nieprzy­
jacielskich.

R o m i ś e t  niemiecki.
BERLIN. 13.2 (BK) (Urzędowo).
Z ischodiiia  w id o w n ia  

w @ |s iy .
Silniejsze oddziały wywiado­

wcze, które nieprzyjaciel skiero­
wał na północ od Lens i na pół­
noc od Mignonbach, zostały od­
parte w  walce wręcz. Po sil- 
nem wrzmożeniu ogniowem m ię­
dzy Flirey a Mozelą atakowało 
kilka francuskich kompanii koło 
Remereville i w zachodniej czę­
ści Priesterwaldu nasze linie. 
Po krótkotrwającej walce został 
nieprzyjaciel odparty wśród 
ciężkich strat: wzięliśm y jeńców  
do niewoli. Jako odwet za bom­
by, rzucone przez nieprzyjaciela 
dn. 5 go lutego na Saarbrue- 
eken, atakowali nasi lotnicy 
wczoraj wieczorem skutecznie 
twierdzę Nancy.

M a c e d o ń s k a  w id o w n ia  
wojny .

Koło Monastyru i Wardaru 
czynność artyleryi i lotnicza.

Z innych frontów bojowych 
nic nowego.

—o—
A n glia  n ie  u z n a je  p ok oju  
m ięd zy  i i e m c a m i ,  Au* 

s t r y ą  a  U k r a in ą .
LONDYN. 13.2 (B. K.) Biuro 

Reutera dowiaduje się, że rząd 
angielski nie czuje się zobowią­
zanym uznać pokoju, zawartego 
między Austro-W ęgrami, Niem­
cami a Ukrainą.

— o —

Lloyd G e o r g e  w  o b r o n i e  
u c i ś n i o n y c h  l u d ó w .

LONDYN. 12.2. (BK) (Izba gmin). 
W ciągu dyskusyi nad adresem wy­
stosował Asouith do prezydenta m i­
nistrów zapytanie co do rozszerze­
nia pełnomocnictw,udzielony:h w o ­
jennej radzie Yersaiskiej.

W odpowiedzi na to wyraził 
Lloyd George swój zawód co do od­
powiedzi kanclerza Rzeszy i m in i­
s tra  hr. Czernina na mowę W ilso­
na. Bliższa zbadanie obn mów roz­
czarowało do najwyższego stopnia 
prawdziwych przyjaciół pokoju. O 
B e l g i i ,  P o l s c e ,  u p r a w n i o ­
n y c h  r o s z c z e n i a c h  F r e n o y i  
0 3  d o  z w r o t u  u t r a c o n y c h  
p r o w i n c y i ,  j a  k o  t e ż  l u d n o ś c i  
r a s y  w ł o s k i e j ,  k t ó r a  ży ja  
p o d  j a r z m e m  - u s t r y a c k i e m ,  
n ie  p a d ł o  ż a d n e  s ł o w o .  Mów­
ca oświadcza, że jego rząd nie mo­
że ani na odrobinę odstąpić od raz 
ustalonych celów wojennych, dla 
których ententa zawsze jeszcze wal­
c z y /  W sprawie konferenCyi ver-

salskiej wskazał Lloyd George na 
przesunięcie wojsk z niemieckiego 
frontu wschodniego na front za­
chodni, wskutek czego sytuacya zu­
pełnie się zmienia. Mówca musi 
sie wyrazić z przezornością o kon- 
fereacyi wojennej i nie ma nie i n ­
nego do dodania, jak tylko ża 
uchwały tam zapadłe, zapadły je d n o ­
myślne.

—o—
T e le g r a m  h o łd o w n ic z y .

WIEDEŃ. 13 2 (BK.) Dzienniki 
donoszą: Na dziękczynny i hełdow* 
niczy telegram ukraińskich zastęp­
ców austryackiej izby panów z o- 
kazyi zawarcia pokoju otrzymał pre­
zes związku ukraińskiego dr. F*&- 
truszewicz z kancelaryi gabinetu 
następujący telegram:

„Jego Ces. Mość dziękuje łaska­
wie za przesłane z okazyi zawarcia 
pokoju z Ukrainą telegraficzne ży­
czenia i oczekuje, licząc na dalsze 
błogosławieństwo Bog?, rychłego, o- 
gólnego i honorowego pokoju”.

Z a w s r c i e  u m o w y  o d r ą h s ie j .
WIEDEŃ. 13.2 (B. K.) C. k. Tel. 

Biuro Korespondencyjne donosi z 
Brześcia Litewskiego pod datą 12 
lutego: Na podstawie ogólnej um o­
wy pokojowej między Austro Wę. 
gram i a ukraińską republiką naro­
dową zawarto umowę odrębną do ­
tyczącą rozmaitych kwestyi p raw ­
nych. Została ona dziś w południe 
podpisaną przez obustronnych peł­
nomocników.

Nlonifestacye w  M o w i e .
Nadchodzące wiadomości z Kra­

kowa przynoszą wiadomości o ma- 
nifestacyach w dn. 12 b. m.

O godz. 12 w południe k ilk u ty ­
sięczny tłum obywateli i młodzieży 
obojga płci odśpiewał pod pom ni­
kiem A. Mickiewicza potężną „Ro­
tę ”, poczem pochód skierował się 
ulicą Floryańską pod pomnik G run­
waldzki. Tu odśpiewano jń e ś n i  pa- 
tryotyczne.

O godz. 8 wieczorem dwudziesto- 
tysięczna masa ludności ikrakow- 
skiej ponownie manifestowała przed

pomnikiem Grunwaldzkim, gdzie 
przedstawiciel młodzie.y wygłosił 
płomienną mowę.

Podobno w dn. 18 b. m., t. j. w 
poniedziałek odbędzie się w Krako­
wie powszechna menifestacya naro­
dowa całej ludności, w trakcie k tó ­
rej honorową straż bezpieczeństwa 
pełnić będzie milieya obywatelska, 
zorganizowana z łona młodzieży a- 
kademickiej.

W uroczystości tej weźmie iów- 
uież udział lud włościański.
Prezydyum  m. B rakoisa  w ydała  nas tę ­

pu jącą  odezwę:
Mieszkańcy miasta Krakowa!

Pod strasznym ciosem, godzącym 
w serce każdego Polaka, z powodu 
tragicznych dla naszego Narodu 
warunków pokoju z Ukrainą—ś wia­
domi wielkiej odpowiedzialności 
odzywamy się do Was Obywatele i 
Młodzieży nie dajmy się porywać 
wrażeniom chwili—nie dopuszczaj­
my do krwi rozlewu, by nie pogłę­
biać nieszczęścia naszego.

Zorganizowany komitet, a łona 
wszystkich stronnictw prlskieb, o- 
prąeował sposób najsilniejszego a 
godnego powadze chwili protestu 
przeciw dokonanemu-gwałtowi.

Wzywamy Was, mieszkańcy m ia­
sta Krakowa, a szczególnie Was, 
kochana Młodzieży, byście zaufali 
temu Komitetowi i wstrzymali się 
od kroków, które na jednostki— 
wielkie nieszczęście—a na cały ntv 
ród klęskę sprowadzić mogą.

Rozwagi i spokoju!!

Wieści z Krakowa.
Na znak żałoby narodowej w Kra­

kowie, dyrekeya teatrów miejskich 
w Krakowie zawiesiła w dniu 12 b.m. 
przedstawienia w obu teatrach.

Tak samo przedstawienia w k i­
nach zostały odwołane, jak  również 
wszystkie lokale publiczne były 
zamknięte.

Jak  informują pisma krakowskie 
na najbliższem posiedzeniu wystąpi 
R id i  m. Krakowa z inieyatywą 
zmiany dotychczasowej nazwy ul. 
5 listopada na ulicę Chełmską.

O m a  Polakdw w arctrjatk iti 
izöie panów.

Pisma wiedeńskie donoszą, że hr. 
Goła howski był a  prezydenta Sei- 
dlera i imieniem grupy polskich 
członków Izby panów, której jest 
prezesem, oświadczył mu, że poi 
scy członkowie Izby panów zajm u­
ją w sprawie układu z Ukrainą zu ­
pełnie takie semo stanowisko, jak  
członkowie polscy Izby pesłów.

Polscy członkowie Izby pac ów 
tak  daleko posuwają się w solidar- 
gości, że nie przyznają budżetu ani 
temu, ani żadnemu innemu rząd > 
wi, a dotyczy to nietylko oba Izb 
parlamentu, ale rozciąga się także 
na del gacye.

Gabinet austryacbi pod groźbą 
nowego przesilenia.

Wiedeńskie koła polityczne za­
czynają zwolna pojmować donio­
słość sprawy chełmskiej i podla­
skiej. „Ń. Fr. Pr.” pisze też, że od ­
mowa budżetu wyweła przesilenie, 
którego nia usunie zwykła wymia

na ministrów. Następnie prezyden 
ministrów także nie będzie mógł 
zmienić natychmiast trak ta tu  ukra­
ińskiego. Pożyteczniejszą byłoby 
drogą, aby za pomocą wielkiego 
wpływu, jaki Polacy mają zawsze u 
rządu, spowodowali porozumienie 
może za pomocą samookreślenia, k tó­
ra obowiązuje nietylko całe kraje, 
ale także ich części. Polacy mogą 
jeszcze zbadać, czy granice um ó­
wione co do obszarów odnośnych 
sprzeciwiają się zasadzie samosta­
nowienia.

Rady powyższe są tylko dowo­
dem, że wiedeńskie koła polityczne 
nareszcie odgadły znaczenie opozy- 
cyi narodu polskiego. Nie chodzi tu 
o budżet, ani o uratowanie gabine- 
tu  Seidlera, lecz o to, że Polacy 
straciwszy zaufsnie do naczelnych 
intenc.yi państwa względem nich, 
nie będą mogli odtąd wogóle ża­
dnego rządu popierać. Stąd pogło­
ski o rozwiązaniu, lub odroczenia 
parlamentu.

Odezwa do Polaków.
„Dziennik Narodowy” donosi:
W Wyborgu wydana została na­

stępująca odezwa: Wojskowi Pola­
cy! Dowództwo 1 batalionu w Fin- 
landy i powołuje Was pod swe sztan­
dary. Wojna dobiega swego zakoń­
czenia, nastaje czas po tysiąc razy 
trudniejszy, kiedy każdy Polek po­
winien wziąć się do pracy dla do­
bra P d sk i .  Wojskowi Polacy, wy 
tylko możecie zaopiekowcć się rze­
szą naszych wygnańców, rzeszą bez­
bronnych kobiet, starców i dzieci! 
Wy musicie pomódz im powrócić  
po długiej tułacz-we do Ojczyzny. 
Pc za tam  nie wolno Wam tracić 
dregifgo czasu, musicie zdobyć o- 
światę, uczyć się ładu i porządku, 
aby przyjąć udział w odbudowie 
wolnej "Polski demokratycznej. W 
batalionie polskim czeka Was ład 
szkoła i bratnia dłoń. Centralny 
Komitet Związków Wojskowych Po­
laków w Finlandyi.

Centralny Komitet Zw. P. W. w 
Finlandyi pomaga Polakom wydzie­
lać się do polskiego batalionu. .

Polacy w  Bosyi o Hadhu.
Wychodzący vr Petersburgu 

„Dziennik Polski” pisze:
„Nikt panów Radka i Bobińskiego 

nie upoważniał do reprezentowania 
w Brześcia Litewskim interesów 
poDkich. ]

Ideały tych parów ,oddanych cał­
kowicie bolszewikom, stoją w zu­
pełnej sprzeczności z ideałami Po’ 
laków. Nikt z zamieszkałych 
Rosyi Polaków nie uznaje rząd®
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HENRYK NOWICKI
Właściciel dóbr Leszczowa

zmarł po krótkich cierpieniach dnia 14 lutego 1918 roku, przeżywszy lat 66.
Eksportacja z domu do kościoła parafjalnego w Łuszczowie odbędzie się w  piątek, 

dn. 15 lutego o godzinie 6 wieczorem.
W sobotę dn. 16 o godz. 10 rano odprawione będzie nabożeństwo żałobne w ko­

ściele Łuszczowskim, a następnie przewiezienie zwłok do kościoła P. P. Szarytek 
w Lublinie, skąd w  sobotę o godz. 4 po południu wyprowadzenie zwłok do grobu ro­
dzinnego na cmentarzu w  Lublinie.

Na smutny ten obrzęd zaprasza Krewnych i Znajomych stroskana

ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA.

bolszewickiego i jeżeli się pM daje 
jego zarządzeniom, to tylko pod 
wpDwem przemocy. Jak  rozwiąza­
nie funkcjonującej pod przewodni­
ctwem p. Lednickiego komisy! l i ­
kwidacyjnej dla spraw polskich u 
znane było przez wszystkich Pola­
ków za ak t  gwałtu, jak  n ik t nie 
chciał uznać utworzonego przez Le­
nina komisaryatn polskiego z Lesz­
czyńskim na czele, tak  samo nikt 
nie uzna pana Radka i Bobińskiego 
do reprezentowania interesów pol­
skich. Pancwio ci znajdują poparcie 
jedynie u garstki skrajnych lewi­
cowców polskich, których liczba nie 
sięga nawet 2000 osób”.

Polski wydział 
mobilizacyjny.

Przy naczelnym polskim komite­
cie wojskowym został utworzony w 
stycznia wydział mobilizacyjny, 
który ma za zadanie.

1) Ujednostajnienie i skoordyno­
wanie akcyi przenoszenia się do 
polskiej siły zbrojnej.

2) Pomoc w zaopatrzeniu pols­
kich firm acyi w odzież, w środki 
techniczne, furaż, jadło i' konie.

Warunki zewnętrzne jednak w 
znacznej mierze utrudniają wydzia­
łowi możliwość intensywnej i owo­
cnej pracy. Przerwanie kom unikacji 
kolejowej w wielu miejscach unie­
możliwia dotarcie emlsaryuszcm 
wydziału do niektórych środowisk 
ż. łoLrskieh  polskich.

„Wzywamy przeto wszystkich,— 
pisze on w odezwie z końca s tycz­
nia, komu droga jest sprawa pow­
stającej polskiej siły zbrojnej, do 
współdziałania z wydziałem mobili­
zacyjnym przez:

1) Nawiązanie z nami bezpośred­
nich stosunków, ir f  rmująs nas o 
stanie poszczególnych załóg, puł­
ków i » ich potrzebach.

2) Iaformacye o źródłach zaopa­
trzenia wszelkiego rodzaju, które 
mogłyby być wyzyskana dla forma- 
cyi polskich.

3) Skierowywanie bezpośrednie 
do polskich sił zbrojnych wszyst­
kich chętnych do służby w bratnich 
szeregach żołnierskich tak  z armii 
rosyjskiej, jak i jeńców wojennych 
(miejsce cla każdego wedłog ro­
dzaju broni w formacjach polskich 
się znajdzie).

4) Energiczne szerzenie idei for­
m acji  polskich sił zbrojnych. Poza 
tym komunikujemy, że żołnierze 
starszych lat poborowych, a wolni 
obecnio cd j-łużby wojskowej, w stą­
pić mogą do formacji polskich ja 
ko saaitziryusZe obozowi i wogóle 
na miejsca niefrontowe.

Kierownik wydziału mobilizacyj­
nego naczelnego polskiego komite­
tu  wojskowego, generał - porucznik 
porucznik Leśniewski.

Siedziba w Mińsku.

Autonomia Krymu.
Ze Szt -kholmu donoszą:
Ruch narodowościowy ogarnął c v  

ły Krym. Przez J  J tę ,  Bach czy seraj 
i wszystkie m iasta i wsie Krymu 
przeciągają wojska narodowe Tata­
rów Krymskich z błękitnemi sztan­
darami. Najpopularniejszą osobą na 
Krymie jest mufti Czeiabjew, który 
oddawna walczył z rusyfikacją  Kry­
mu, a w początku listopada był de- 
nuneyowany przez wydział kon tr­
wywiadowczy o rokowania z Tur­
c ją  w celu oderwania Krymu od 
Rosyi. Wrbec groźnej postawy 
wojsk Titerów, Czelabjowa uwolnio­
no z więzienia i obecnie rządzi on 
de facto całym Krymem.

Popierajmy hen d  
i przemysł polski.

Z estrady i sceny.
T i i i i  W ä a  I 6i 8.

W pią tek  „Czardaszks*.
W sobotę po poł. „kopciuszek”; wieczo­

rem „Kimmei”.
W niedzielę po poł. „Zbójcy*; wieczo­

rem „Czardaszka”.

KBOJIIKA.
Z M i a s t a .

*** F undusz k re s o w y .
Dowiadujemy się, że w Za­

mościu odbył się w tych dniach 
liczny Zjazd przedstawicieli Ma­
cierzy Szkolnej i działaczy o- 
świstowych, w celu zorganizo­
wania przed zachłannością obcą 
planowej obrony kresów wscho­
dnich, za pomocą szerzenia kul­
tury polskiej i uświadomienia 
narodowego.

Zjazd ten zdecydował utwo­
rzyć fundusz kresowy i z tej ra- 
cyi ma się odbyć w sobotę ze­
branie przedstawicieli w szyst­
kich instytucji oświatowo kultu­
ralnych, celem wprowadzenia w 
życie i zapoczątkowania organi- 
zacyi tegoż funduszu.

Dobrze byłoby, aby cała ak- 
cya zbierania funduszu na obro­
nę kresów wschodnich, skupioną 
została w  jednych rękach, cie­
szących się ogólnem zaufaniem 
i pod kontrolą publiczną.

Wprowadzi to ład do samej 
akcyi zbierania funduszu i da 
niewątpliwie najlepszy rezultat 
finansowy.

*** H a d ü w y c z s j n e  p o s i e ­
d z e n i e  P a t r o n e t u  S t o w a r z y ­
s z e ń  B u d o w l a n y c h  p r z j f  Wy­
d z i a l e  B u d o w l a n y m  G. K. R. 
odbędzie się w biurach Wydziału 
Budowlanego w niedzielę dn. 17 lu ­
tego b. r , o godz. 11 przed po­
łudniem.

O d w o ł a n i e  p o s ł u c h a ń .  
J. E. Gen. Gub. wojsk. hr. Szepty­
cki w piątek dnia 15 lutego br. po­
słuchań udzielać nie będzie.

O d ł o ż e n i e  k o n c e r t u .  Za­
powiedziany na dzir ń 12 go b. m. 
w teatrze „Panteon” wielki kon­
cert, który z powodu ogólnego strej- 
ku nie mógł odbyć s ‘ę, został od­
łożony na poniedziałek dn. 18 b. m.

Bilety są jeszcze do nabycia w 
składzie win p. Romanowskiego.

s% C i e k s w y  d o k u m e n t .  W 
tych dniach oglądaliśmy ciekawy

dokument w postaci koperty f irm o­
wej z napisem: „Handelsbank in
Lodz, Filiale Lublin”.

Dziwić się, że Oddział Banku 
Handlowego w Łodzi, u tyw a w ko­
respondencji z polską klijentelą t e ­
go rodzaju koperty firmowe, to 
jeszcze za mało. Należy postawić 
kategoryczne żądanie, aby to wię­
cej się nie powtarzało.

W każdym bądź razie ludność 
polska powinna wyciągnąć z tego 
odpowiednie konsekwencje.

*% O f i s r y .  Starostwo Lubel­
skie kor. 129 h. 40 na utrzymania 
semlnarymn nauczycielskiego m ę­
skiego w Lublinie.

— Zamiast życzeń w dniu ślubu 
p. Zofii Rohland z p. Janem Radzie­
jowskim—Zofia Malinowska składa 
koron 10 na Samopomoc Szkoły 
Lubelskiej.

— Z ok&syi ślubu p. Zofii Rohland 
z p. Janem  Radziejowskim składają 
do dyspozycji Komitetu Ratunko­
wego Ziemi Lubelskiej kor. 30, J a ­
nowie Madejscy, Zofia Skawińska i 
Józefowie Skawińscy.

— Zamiast życzeń z powodu 
ślubu Jana Radziejowskiego z Zofią 
Rohland składają 20 koron na w pi­
sy dla uczni szkeły Lubelskiej Zo­
fia i Leon Epsztejnowie 20 koron.

— Zamiast dapeszy z życzenia­
mi z okazyi ślubu p. Zofii Rohland 
z p. Janem Radziejowskim Włodzi- 
mierzostwo Kisielniccy składają 50 
koron na Weteranów.

— Zamiast życzeń w dniu zaślu­
bin p. Zofii Rohlandówny z p. J a ­
nem Radziejowskim składają Stefa- 
nostwo Kowerscy koron 20 dla naj • 
biedniejszych.

VI.
IV. Konferencja stwierdza iż:
1) W organizacji kooperecyi 

handlowo rolniczej należy o ile 
możności zaniechać środków poło­
wicznych jak  wspólny zakup, spółki 
kredytowe, lub kółka włościańskie 
oświatowe, które to sposoby koope- 
racyi przynieść mogą pewne doraź­
ne korzyści, na dalszą jednakże m e­
tę tam ują zastosowanie odpowied­
niejszych form pracy współdziel- 
cz«j,—a raczej zakładać osobne in ­
s ty tu c je  wspóldzi- lcze dla wspól­
nego zakupu i sprzedaży i to o do­
statecznie w idkich obrotach i o fa- 
chowem kierownictwie.

2) Jakkolwiek kooperacja powo­
łaną jest przedewszystkiem do słu­
żenia interesom drobnego rolnictwa, 
jednak w zakresie współdzidlczego 
handlu rolniczego nie islmieje po­

trzeba odrębnych kooperatyw dla 
drobnej i większej własności.—W 
szczególności zaleca się porozumie­
nie pomiędzy kooperatywami han- 
dlowo-rolniczymi, dotychczas nie 
dość ściśle związanemi z drobną 
własnością, a Związkami kółek ro l­
niczych dla opracowania zasad i 
ewentualnych zmian organizacji, 
zmierzających ku  usunięciu dotych­
czasowych braków.

3) Współdzieleza organizacja  
rolniczo-handlowa winna znaleźć 
należyte zaspokojenie swych po­
trzeb kredytowych we wsółdziel- 
esej organizacji kredytowej i cen­
tralnym banku kooperatyw.

Formy i zasady finansowania 
przez spółki, kredytowe spółek han ­
dlowych winny być oparte na zdro­
wych zasadach handlowych.

Stowarzyszenia rolniczo-handlowe 
powinny o ile możności sprzedawać 
towary za gotówkę, stowarzyszeni' 
zaś w uznaniu słuszności te j zasa­
dy powinni korzystać z kredytu  w 
spółkach kredytowych a nie h a n ­
dlowych.

4) Polska kooperacja handlowo- 
rolnicza winna dążyć usilnie do za­
spakajania swych potrzeb przez 
własny przemysł. Usiłowania te 
jak  i sprawa organizacji wspólnych 
zakupów winny opierać się na wy- 
tworzenem stałem porozumieniu 
między centralnemi współdzielcze- 
mi ins ty tuc jam i handlowo-rolnicze- 
mi Polski.

Koresposiłlencye
z przebpajam i w Rosji.

An ie la  Hin* z córkami Wandą i Józe­
fą zamieszkałe w Warszawie AL Je ­

rozolimska 16 zawiadamiają syna Jana 
Hlnza adres. Pleny Kurska gub. Marjlńskie 
cukrowni», że są zdrowe, wiadomości od 
niego otrzymują i odpisują. U nas wszyst­
ko dobrze u Manlusi i babci także. Pisz­
cie o sobie Marylku i jego rodzinie. Cału­
jemy Was. " 446

Le o p o ld a  G m y te r a k ie g o ,  który wy-
Jecbał w 1915 r. do Rosyi, poszukuje 

matka Aniela Gmyterske, zamieszkała w 
Moniatyczach powiatu Hrubieszowskiego, 
ziemi Lubelskiej. Proszę wszystkich zna­
jomych, ktoby wiedział o miejscu jego po­
bytu lub o jego losie, zawiadomić mnie 
przez gazety lub listownie. Gazety polskie 
1 rosyjskie proszę o przedruk.________ 447

R o d z i n a  z  S z y s z c z y c  gub. Kielec­
kiej dziękuje Maurycym Czekańskim 

Charków Sumska 104 za przesłane upra­
gnione o nich wieści. Listów nie odebra­
liśmy. Wszyscy tutaj zdrowi, Parewscy 
również, gdzie są bracia z rodzinami? Li­
sty  wysłane. My tlą  cięgle jesteśmy z W a ­
mi. Prosimy „Dziennik Kijowski.* 1 „Gaze- 
tę Polską* w M-iskwle o przedruk. 445

M ary  a  L e w a n d o w s k a  z Cbełma za­
wiadamia męża swego Antoniego żoł­

nierza armii czynnej, że jes t  zdrową wraz 
z dzieckiem pracuje w głównej składnicy 
tytoniu. Czekam z niecierpliwością wiado­
mości tą samą drogę. Pisma polskie i ro ­
syjskie prosi się o przedruk. 448
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V. 1) Kor-fereneya wypowiada 
się za koniecznością wydania suro­
wych przepisów karnych przeciwko 
niewypełnianiu obowiązków i nie» 
sumienności członków Zarządu i 
pracowników kooperatyw oraz 
przeciwko fełsrowaniu towarów, 
nielojalnej konkurencji i przekup­
stwu.

2) Konferencja wypowiada się 
za koniecznością wydania prawa, 
normującego prłotenie pracowni­
ków handlowych.

3) Konferencja zaleca instytu- 
cyom oświatowym i społecznym, o 
ile prowadzą operacje handlowe 
obliczone n& stała trwanie organi­
zowanie działu handk-wego w for­
mie kooperatyw, unikając przytem 
tworzenia drobnych, nieżywotnych 
stowarzyszeń.

4) Z uwagi, że z jednej strony 
tylko stosowanie zasad spółdziel 
czyeh może pchnąć na tory postę­
powe drebae gospodarstwa rolne i 
przemysł ludowy. Koni reneya oś­
wiadcza się za koniecznością enej- 
g-iczfo go tworzenia kooperatyw wy­
twórczych w drebnem rolnfet-'io i 
prz myślę ludowym, «uw ag i zaś 
z drugiej strony, że tylko ścisły 
stosunek pomiędzy kooperacją wy­
twórczą a kooperacją spożywców 
może wyjść na dobre kooperacji, 
oświadcza się Kotftrency?. za po­
wierzaniem przez’ kooferatywy wy­
twórcze sprzedaży swych wytwo­
rów przedbwszystkiem kooperaty­
wom * spożywców, względnie ich 
Związkowi.

5) Konferencja uznaje % a wska­
zane wyłonienie istniejące 
Związki Stow. spożywczych ogólno­
polskiej Komisji, mającej za nada­
nie osiągnąć porozumienie i stwo­
rzyć organizację dla dokonywania 
wspólnych zakupów.

6) Konferencja oświadcza się za 
koniecznością finansowania przed­
sięwzięć kooperatyw spożywców i 
wytwórców, wychodzących pokara­
my normalnego ich budżetu, przez 
kooperatywy kredytowe, względnie 
ich Cdntralę finansową przy odpo- 
wiedniem zabezpieczeniu odnośnych 
interesów.

VI. 1) Z cbrad i uchwał Knnfe 
rencyi n sM y  ogłosić drukiem spra­
wozdanie obejmujące wszystkie re­
feraty i uchwały oraz główne mo- 
menty dyskusji. W tym celu wy­
biera się komitet redakcyjny złożo­
ny z przewodniczącego lub wyzna­
czonego prsez niego zastępcy i obu 
sekretarzy Konferencji. Koszta wy­
dawnictwa razem z innemi koszta­
mi ogólnymi K nferoncyi pokrywa­
ją reprezentowane w Konferencyi 
Związki p g. rozkładu dokonanego 
przez komisją redakcyjną. Nadto 
mają być uchwały Konfsrencyi na j­
rychlej dostarczone wszystkim 
uczestnikom.

2) Konferencja uznaje potrzebę 
odbycia w niedługim czasie na­
stępnego zjazdu dla dokładniejsze­
go określenia swego stanowiska wo­
bec najaktualniejszych kwestyi do 
tyczących dalszego rozwoju koope­
racji polskiej. Zwołanie następnej 
konferencyi, wybór miejsca i czasu 
oraz ustanowienie porządku dzienne 
Dorncza s!ę inicjatorom pierwszej 
Konferencyi.

3) Z uwsgi na wielkie znaczenie 
nauki spółdzielczości śród nauk 
ekonomicznych, jak również z uwa­
gi na konieczność samodzielnego 
traktowania spółdzielczości jako 
odrębnej dyscypliny naukowej Kon­
ferencja wyraża opinie, źe na na­
szych trzech wszechnicach w Kra­
kowie, Lwowie i Warszawie powin­
ny być utworzone osobna katedry 
dla ntiuki spółdzielczości i upo­
ważnia prezydyum i organizatorów 
Konferencyi do wniesienia odpo­
wiednich memoryałów do S matów

3-ch Wszechnic i do poczynienia 
odpowiednich starań o poparcie dla 
tej sprawy od powołanych czyn­
ników.

4) Konferencja uznaje koniecz­
ność ustalenia terminologii spół­
dzielczej. sposobów zestawiania bi­
lansów orss statystyki stowarzy­
szeń spółdzielczych. P r  zygoto w a 
nie tych spraw w porozumieniu z 
kołami filologów i prawników oraz 
postawienie ich na porządku dzien­
nym następnej konferencyi poleca 
się specjalnej wybranej komisji.

1 Folii i śflata.
X  B ś w E a ta  n a  P o d S s s m .  W

ogólnym oświatowym ruchu całej 
Polski przyjmuje udzkł również i 
Podlasie. Oto co donosi w tym 
■»zgłędzie „Polska Macierz Szkolna": 
W obrębie parafii Biała SndK eka 
istnieje 5 szkół elementarnych w 
mieście i około 25 po w-iaeb. No­
we wciąż się jeszcze otwierają. W 
r. 1916 kom isja oświatowa urządza­
ła kursy dla nauczycieli ludowych— 
uczęszczało na nie 50 osób. W s i­
mie odbywały się kursy dla doro­
słych. W jesieni tegoż roku otwar­
to" gimnazjom koedukacyjna za 100 
uczniami i uczenicami. Miasto jest 
opodatkowane tak. to szkoły ele­
mentarne utrzymuje z podatków, 
średnie zaś z wpisów. Szkoła na 
przedmieściu Wola otrzymuje stsłą 
pomoc materyalną z ofiar Macierzy 
i t. p. Po wsiach nie ma uchwały o 
opodatkowaniu gmin, zasiłki są z 
opłat miesięcznych, dawanych przez 
rodziców. W niektórych okolicach 
Białej są szkoły, w innych wcale 
ich nieme, np. w psrafii Uszlew, 
pomimo, iż jest zamożna, jest, ich 
bardzo mało. Inne parafie są ich po­
zbawione niemal zupełnie.

X  Cement z  Królestwa d c  
A u s i r y i .  Lubelskie „Wisd. gospo­
darcze” donoszą, że fabryki cemen­
tu w Królestwie Polskiem wywożą 
ostatnimi czasy swój produkt do 
Auitryi. Jeden z wielkich banków 
wiedeńskich przeprowadza te tran­
sakcje. Odbiorcami cementu są fir­
my w Czechach i w D:lnej Austryi. 
Oany wahają się pomiędzy 22 i pół 
do 22V* marki zs beczkę cementu 
(beczka ma 144 kilo). Ceny są l i ­
czone franko zazwyczaj z odbiorem 
w Zawierciu. O ile wiśmy, to f ibry- 
ki cementu w Austryi nie mogą w 
chwili obecnej pokryć całego zapo­
trzebowania wewnętrznego z racji 
braku węgla i wagonów. Duże wi­
doki zapotrzebowania ma cement z 
Królestwa Polskiego także l w Gi,- 
lieyi.

X  H a n d e l  n i e m i e c k i  i  p o l ­
s k a .  W lubelskich „ Wiadom. gosp.” 
czytamy: Zainteresowanie wśród
sfer handlowych niemieckich ryn ­
kiem polskim wzmaga się usta­
wicznie. Obecnie jak donosi „Wie­
ner Handelsblatt” z dn. 22 grudnia 
ub. r. 84 Izb handlowo - przemysło­
wych i innych instytucji Rzeszy po­
siada wspólną instytucję, której ce­
lem jest niepodzielne zdobycie ryn­
ku polskiego. Instytucja ta posiada 
szereg ekspozytur np. w Warsza­
wie, Łodzi, Kaliszu, Częstochowie,

Sosnowca i t. d., a zamyśla obecnie 
utworzyć nowe w Grodnie-, Wilnie, 
Mił&wla i t. d. Praca centrali i jej 
filii jest prowadzona wzorowo i z 
całą świadomością i celowością.

X  A r - e e z to w a n le  a g l t e t s -  
r ó w  bo is«ew ifflk i$$h  w  SSą- 
b r o w i©  G 6 r & i s z e j .  „Gazeta
Polska" donosi: Władze okupacyjne 
aresztowały na Pogoni trzech agi­
tatorów Litwaków, przybyłych pro­
sto z Roeyi przez front. Znalezione 
przy nich papiery i druki wskazują 
na planową agitację bolszewizmu 
na ziemiach polskich.

X  U n i w e r s y t e t  ż g d o sss& S  
iss P a l e s t y n i e .  Donoszą z Berli 
na, ie  rząd angielski wysłał osobną 
komisję do Palestyny w celu zba­
daniu stosunków, oraz rozwalenia 
między innemi sprawy utworzenia 
żydowskiego uniwersytetu.
‘ Wszystkie transakcje finansowe, 

związał- z Pslestyną, objął B*nk 
angielsko palestyński.

W i e ś c i  i  R o s y i
«twejpmsn» Isesse*s«@tie«i®
pjrstwt K e p w t th a g ą ,  firukow*- 
u* «  , ,Ś a s l e » « l l i»  K i jo w ­
sk im 11 w Xi"b>wit, W „6®  SIS - 
o ie  P o ls k i» !11 * Moak vis.

— Ł a S o ń s c y  Teofllostwo proszą syna 
*weeo Swt*n» by doniósł cr.y już jes t  w 
Opolu Lubelskim ozy m ł z?jęcie czy o ia- 
szksnie wraz z rzeczami oc^lsłc. (Kłosze­
nia nie czytaliśmy. Czy odebrałeś posyłkę 
1 80 rb. My jesteśmy zdrowi, ojoi c mas*-

MIASTO P O W I A T O W E
KRASNYSTAW

F 0 S Z U H U 3 E  FACHOWEGO Ł E Ś H IH f l ,
o r i p s w i e d n i s b  m i l i e f a n t ó w

S63* s z  B rem ins is ra ty .
Oferty z dowodami fachoweml 

składać należy pod adresem Magi­
stratu m. KrashegosUwu. 449

SłSłASNĘ 8SUFIĆ

fabpslię octu i musztapdf
----------------- — maże b y ć ---------------— —

hżda eddtielilB lub też razem
Oferty* składać: Chełm Lubelski, 0. MAZURKIEWICZ.

mmmm mmmmmm.
Po s z u k u j e  s i ę  k o r e p e t y t o r a  na] ■

chętniej z VI klasy handlowej do 
uczni* z I ki. łitndlowej. Wiadomość, Oko­
powa 28 m. 2. 451

Le k a r z  dentysta A. Rappoport przyjmu- 
1» cd 10 — 2 1 4  — 6 pp. ul. Foksal 

na 26. 416

jęcie czasowo przy cukrowni, a ja  jestem 
obecnie u Janki. Proszę o odpowiedź tą  
samą drogą przez „Dziennik Kijowski".

— Podpułk. Piotr L e w a n d o v s a k i ,  po­
rucznik Karol Lewandowski i Jan Lewan­
dowski z gub. lubelskiej, miasta Janowa 
uprztjwle proszą księży parafii Janow­
skiej i Biełgorsjsklej o zawiadomienie z 
ambony matki naszej, siostry, »z.w*grów 1 
b r a ta  Stanisława, ze wszyscy jesteśmy 
zdrowi, w armii czynnej Pletr ns, starem 
miejscu, a Karol w artyleryi, Jsnek został 
zwolniony od wojaks. Prosimy o wiado­
mości przes „Dziennik Kijowski.”

— Henryk L im  prosi Stschę i Rudków z 
Dąbrowy Górn. jek  również Piotra z War­
szawy, (Mazowiecka 1) o wiadomości. 
P is tł im  do wae, ltez odpowiedzi nie mam. 
Wszyscy nasi żyją 1 są zdrowi, powodzi 
alę nam dobrze. Jb mieszkam w Kijowie 1 
pracuję jako tsohr.ik w ministśrymn woj­
ny. Jerzy 1 Wojtek Oficerami. Pozdrowię 
nia dla w a s . Zwinnego 1 Lublin*. Proszę 
pisma warszawek!», sagłębla dąbrowskiego 
1 lubelskio o przedruk ninlejszrgo.

— Józef K la p c h e w l ł» ,  z Lubelskiego z 
Bobllwa, zaw-iadsmia żenę Włktcryę, że 
jest zdrów powodzi mu się tiobise, mie 
sak* w PohrebyezozAch kij. gob. Niepokoi 
się o nią i chłopców, prosi o odpowiedź 
tą  samą drogą.

— Wanda f f i a r c x a k  żona Władysława, 
zamieszkującego w Irenl* pod Dęblinem, 
mieezks, w PoHawie, Kk-kński pr. >6 25 
Centralny Komitet. Jesteśmy zdrowi. Dzie­
ci się uczą. Oj ch e  ni© służy, jes t  nrzy 
mnie, Stanisławom przybył» córka. Prze- 
Sjłarąy pozdrowieni* Ao&mflstwom. Tęskni­
my do ciebis bardzo. Pomimo otrzymanej 
pomocy z Komitetu, cierpię nUdcststek. 
Jeżeli masz 1 możesz przyślij pieniądza. 
C&łujsmy cię serdecznie. Pisrra zfekordo- 
nowo prosimy o przedruk.

Zg in ą ł  dowód wykreślenia z list domu 
1 przy ul. Kalin owszczy zna wyda­

ny za >6 1139 — na nazwisko Goldziny 
Rywki. . 421

Zg u b io n ą  została książeczka lokacyjna 
1-go Lubelskiego Towarzystwa Pi życz- 

ltowo-Oszczędn. wydana na imię Maryanny 
Szymeńskisj za JN: 1087. 424

Ki e r o w n ik  młody rutynowany poszuku­
je odpowiedniejszego stanowisk* w 

budownictwie, przemyśle, gdziekolwiek. 
Oferty: Adminletracya „Głosu” „Architekt".

413

J e s t  do eprzodanla kostyuin wiosenny, 
mało noszony, robota pierwszorzędnej 

firmy. Wiadomość Namlestnikow-ska 13 m. 
4 II piętro. Od 2 — 4-ej,. 425

Do p r o j e k t o w a n e j  szkoły Rolniczej 
potrzebny j*8t na 2 mles. gerbarz, do­

brze obznRjmiony z wyprawą skór na pa- 
sy i buty Of rty prosimy składać w Adm. 
„Głoeu" pod lit. „A. A.“ 434

Na j l e p s z e  d r e ł d ż e  L u b e l s k ie  co­
dzienni* świeże, stale di stać można 

w dowolnej Ilości hurt. detal. Hurtowy 
skład drożdży Z. Omlljanowsk! ulica Nie­
cała 12 w podwórzu.

e  is® «iss 0 *  ® g *  po  d łu g ic h  m ę k a c h  i n i e lu d z k ic h  c l e r -
pfeSl fflS p i e n ia e h  d o w i e d z i a ł e m  s i ę  o Z B A-
B W I E S M Y R 3  Ś R O D K U  OD KASZLU.

S ą  t - a  p a s ł j f i k i  „ B  O f  E S  Ett
Po użyciu pastylek „RGW EKA“  zupełnie znikają: kaszel, chrypka, bronebit, 
astmami koklusz. Pastylki „HOWETiA“  uznane 1 "polecone są prztz Petersbur­
ską R»dę Medyczną z* >6 361. Do nabycia we wszystkich antek. 1 słrł. aptecz.

Pisanki wielkanocne polskie
wyrób sztuki ludowej, (bar*na wycinanki) sortymentami 20 sstok za 
Kor. 20 w opakowRniu opł&t^le, dnsfcorcza za zaliczka, L i g a  ^ o n t o o y  

p a z e m y s ł e w e j ,  K c e k ó w ,  S t r a s z e w s k i e g o  2 8 .
Dla kupców stosowny rabat. 347

Makis; i ümwsüt-isissa R - W o i t i a i i A s k l . Brak. „Beaia&ti“— il. Mmu laitinzki fc 10. ledahiRdivwiadziala! i gydassa P . f 5 o s k a $ e w s N i -


